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Tragiczna spuścizna.
Od dłuższego czasu oczy całego 

świata skierowane są w  stronę Anglji, 
siedząc z napięciem rozwijający się tam 
ao olbrzymich i tragicznych rozmiarów 
kryzys gospodarczy. Zainteresowanie 
o okaże się całkowicie zrozumiałem, je- 

^ ’ T̂ ezrnie się pod uwagę fakt, iż ster
,,ow. w  Angljj spoczywał wyłącznie 

w  dłoniach socjalistów (Labour Party )  
z premierem iviac Donaldem na czele.

szyscy byli ciekawi, jak w ybrną  oni 
z piętrzących się przed nimi trudnościa­
mi natury tak gospodarczej jak i poli­
tycznej. W szak zawsze i wszędzie dają 
się słyszeć głosy socjalistów, że gdyby 
danem im było rządzić światem, zapa­
nowałby na nim raj. Jak  zaś taka za­
powiedź wygląda w  rzeczywistości, 
k lasycznym przykładem służyć nam mo­
że Anglja.

Ostateczny wynik dwuletnich rzą­
dów socjalistycznych w potężnem i bo- 
gatem Imperium Brytyjskiem, obejmu- 
jącem jedną trzecią część świata, aż 
nadto dobitnie stwierdza w praktyce cał­
kowite bankructwo teoryj socjalistycz­
nych. a  więc w  pierwszym rzędzie, je­
że i chodzi o Anglję — doprowadzili oni 
tę największą na kuli ziemskiej potęgę 
gospodarczą do nienotowanego w histo- 
rji Anglji przesilenia gospodarczego; 
fakt ten wstrząsnął — zdawało się — 
niewzruszonemi podstawami funta szter- 
lingów, którego nie zdołał uratować na­
w et kredyt 50 miljonów funtów szter- 
lingów (około 2.169 miljonów złotych), 
jakiego Francja udzieliła Anglji. Funt 
dalej się chwieje.

A dalej tragiczną spuścizną rządów 
socjalistycznych Anglji — to olbrzymia 
armja 3 miljonów bezrobotnych ludzi; 
budżet zaś za ostatni rok został zam­
knięty sumą przeszło jednego miliarda 
złotych! Taką oto straszliwą schedę po 
sobie w zakresie gospodarczym zosta­
wiają socjaliści swoim następcom.

Jeżeli zaś chodzi o spraw y politycz­
ne, to niefortunnemi posunięciami w tej 
aziedz. wywołali oni tylko niezadowole­
nie w  swych dominjach, głównie zaś w 
Indjach, gdzie gnębieni Hindusi chwycili 
za broń przeciwko Anglikom i w  Egipcie. 
Na terenie europejskim nie umieli oni 
sobie w ytyczyć  zdecydowanej linji po­
litycznej, zbliżając się raz do Francji, to 
znowu ku Niemcom i Włochom. Rzecz 
jasna, że wobec chwiejnej, nieraz i dwu­
licowej polityki, rząd taki nie mógł cie­
szyć się sympatją ani w  kraju, a tem- 
więcej zagranicą. To gruntowne podko­
pywanie powagi Imperjum w oczach 
świata musiało przynieść załamanie się 
rządów socjalistycznych w Anglji. —

Momentem zaś, który ostatecznie 
Przypieczętował los ich, było zarządze- 
Ille Prernjera Mac Donalda, mocą które­
go postanowiono obniżyć zasiłki bezro­

l n y c h ,  celem ratowania równowagi 
udżetowej. Było to uderzenie w  naj- 
ledniejszą w ars tw ę  społeczeństwa — 

Parumiljonową rzeszę bezrobotnych, 
^ c h  bezrobotnych, których głosom Mac

Po przesileniu rzadowem w Anglji.
Zaprzysiężenie

Londyn. (Pat.) Nowy gabinet złożył 
wczoraj rano przysięgę.

Pierw sze posiedzenie gabinetu.
Londyn. (Pat.) W czoraj po południu 

rozpoczęło się posiedzenie gabinetu. Jak 
mówią, nominacja kierownika minister­
s tw a spraw wojskowych ma nastąpić 
znacznie później, albowiem gabinet jest 
zdania, że nie jest to spraw a pilna.
Macdonald usprawiedliwia się przed 

swoją partją.
Londyn. (Pat.) W  liście, wystosowa-

now ego rządu.

nym do wszystkich członków parlamen­
tu - labourzystów, Mac Donald w yraża 
ubolewanie, że był zmuszony do powzię­
cie decyzji, k tóra chwilowo sprawia za­
kłopotanie jego stronnictwu, i wyjaśnia, 
że sytuacja taka, jaką ją przedstawił w  
swojej wczorajszej mowie, wygłoszonej 
przez radjo, powinna skłonić wszystkich 
do zastanowienia się na chłodno nad ca- 
łem zagadnieniem i powstrzymania się 
cd sądu aż do chwili, gdy sytuacja zo­
stanie wyjaśniona i wszystkie fakty zo­
staną podane do wiadomości.

Nowe przepisy biurowe 
w polskiej administracji.

W arszawa. (PAT.) Dowiadujemy 
się, że na ostatniem posiedzeniu 
Rady Ministrów przyjęto nowe przepisy 
kancelaryjne dla administracji publicz­
nej, znacznie uproszczające manipulację 
biurową. Nowe przepisy kancelaryjne 
przyczynią się do wybitnego przyspie­
szenia załatwień spraw w urzędach.

Nowy system przepisów kancelaryj­
nych t. zw. „bezdziennikowe" w prow a­
dza na miejsce dotychczasowych prze­
pisów z dnia 28. 10.1920, w zorow any jest 
na systemach obowiązujących w St. Zje- 
dnoczon. Półn. Ameryki, w Niemczech i 
w Belgji. Przewiduje on jednorazowy 
tylko system odnotywowań, wpływają­

cych do urzędów aktów, zamiast dotych 
czasowego 8-miokrotnego odnotowy­
wania.

P rzy  nowym systemie kancelaryj­
nym akta dostają się do rąk referenta 
na drugi dzień od daty ich wpływu do 
urzędu, a przy sprawach pilnych docho­
dzą one referenta tego samego dni.., pod­
czas gdy dotychczas, zwłaszcza w wiel­
kich urzędach, wszystkie pisma od 
chwili wręczenia przez pocztę odbywały 
drogę do referenta w  ciągu 4—6 dni. 
P rzy  nowym systemie manipulacyjnym 
spodziewana jest oszczędność tak w per­
sonelu jak i w materjałach piśmiennych.

Briining przez prase urabia erunt delegacji 
niemieckiej w Lidze Narodów.

Berlin. (PAT.) Kanclerz Bruning u- 
dzielił wywiadu, w którym sprecyzował 
stanowisko Niemiec w najważniejszych 
zagadnieniach politycznych. P rz ez w y ­
ciężenie kryzysu gospodarczego możli- 
wem będzie — zdaniem kanclerza — tyl­
ko w drodze wzmożenia siły nabywczej 
w kraju. W arunkiem osiągnięcia tego 
jest pokój gospodarczy i stabilizacja sto­
sunków politycznych. Kanclerz uważa 
dalej, że zagadnienie 10-letniego morato­
rium politycznego pomiędzy Niemcami i 
Francją nie powinno być wysuwane w 
obecnej dyskusji międzynarodowej. „Mu­
simy najpierw osiągnąć porozumienie z

innemi mocarstwami zwłaszcza z F ran­
cją w  sprawie konkretnych zagadnień 
gospodarczych." Dalej oświadczył kan­
clerz, że „o ile w yrok Trybunału Ha­
skiego w sprawie unji celnej z Austrją 
wypadnie dla nas korzystnie, świat zro­
zumie wówczas, że Niemcy posunęły o 
krok naprzód światowy problem ceł. — 
Wobec wyrażonej przez Niemcy goto­
wości zawarcia z innemi krajami podob­
nych umów celnych oczekiwać będzie­
my na propozycje innych rządów kon­
struktywnego rozwiązania tego zagad­
nienia. Wreszcie kanclerz uważa za 
rzecz niewskazaną, aby kwestja budowy

W ycieczka polska u Ojca św .
Rzym. (PAT.) Ojciec św. przyjął pro­

wadzoną przez ks. óościckiego wyciecz­
kę polską, złożoną z 200 osób ze w szyst­
kich niemal województw. Po krótkiem 
przemówieniu Ojciec św. udzielił piel­
grzymom, ich rodzinom i całej Polsce 
apostolskiego błogosławieństwa.

Okręty w łoskie zaw inęły  do Gdyni
Gdynia. (PAT.) Dziś w  godzinach 

przedpołudniowych do portu wojennego 
na Oksywiu zawinęły dwa szkolne ża­
glowce włoskie „Christoforo Colombo" i 
..Amerigo Vespuzzi“ pod dowództwem 
kontradmirała Domenico Cavagnari. Za­
łoga każdego z żaglowców składa się z 
19 oficerów i 95 kadetów. Na powitanie 
statku przybył ambasador włoski w  
W arszaw ie Fraclin.

Żona byłego dyktatora L itw y stara się  
o rozw ód.

Kowno. (PAT.) P rzybyła  do Kowna 
żona W aldemarasa, . celem wszczęcia 
kroków rozwodowych.

I Danję kryzys nie szczędzi.
Kopenhaga. (PAT.) Jako w yraz  ist­

niejącego przesilenia w  Danji służyć mo­
że fakt, iż szereg gmin wiejskich rozpo­
częło emisję lokalnych znaków pienięż­
nych. Pow ołany  został specjalny komi­
tet, który wystąpił z oświadczeniem, iż 
należy przejść od złotej podstawy mo­
netarnej do środków płatniczych, opar­
tych na wartości ziemi. Zamierzona jest 
emisja 100 000 banknotów 10-cio koro­
nowych.

pancernika „B.“ była przedmiotem mię­
dzynarodowych rozważań". Na uwagę 
korespondenta, że min. Groener przed­
łożył projekt wybudowania do r. 1938 
sześciu pancerników i do roku 1942 — 
2 dalszych, Bruning zaznaczył: „miało 
tc na celu tylko położenie kresu ustawi­
cznym sporom w sprawie budowy no­
wych morskich jednostek bojowych. — 
Rząd Rzeszy nie uważa się jednak za 
związanego jakimkolwiek terminem w  
sprawie budowy nowych pancerników. 
Dalej w swym  wywiadzie kanclerz Bru­
ning wskazał m. in., że nadchodząca zi­
ma będzie dla Niemiec szczególnie cięż­
ka, i wyraził przypuszczenie, że ilość 
bezrobotnych wzrośnie w zimie do 7 
miljonów.

Donald zawdzięcza swą władzę. Dla do­
bra państwa nie zawahał się on poświę­
cić swej popularności wśród mas robo- i 
czych i konsekwentnie zamierza prze­
prowadzić swój plan obcięcia zasiłków 
bezrobotnym.

W  tej krytycznej chwili opuścili go 
najbliżsi jego współpracownicy — więk­
szość ministrów z partji pracy (Labour 
Farty). Obawiali się oni, że gdy pozo­
staną nadal w gabinecie Mac Donalda, 
utracą swe w pływ y wśród robotników. 
Z tą chwilą nastąpił więc formalny roz­
łam w Labour Party, w  następstwie 
którego Mac Donald zmuszony będzie 
zrezygnować z kierownictwa tą partją,

jego zaś miejsce prawdopodobnie zaj­
mie dotychczasowy minister spraw za­
granicznych Henderson.

Po dymisji rządu i parodniowych po­
rozumiewawczych naradach Mac Do­
nald, którego król nadal obdarzył za­
ufaniem, utworzył nowy rząd. mający 
za zadanie w pierwszym rzędzie zaże­
gnanie groźnego kryzysu.

By środki, mogące wydobyć państwo 
z toni, w jaką wepchnęły Anglję rządy 
partji pracy, okazały się istotnie zbaw- 
czemi, Mac Donald zaprosił do współ­
pracy przedstawicieli stronnictw opo­
zycyjnych. Stąd w gabinecie jego obok 
czterech członków Labour P a r ty  zasia­

da również czterech ministrów konser 
w atyw nych i dwóch liberałów. Jest t< 
więc rząd narodowy, do którego wcho 
dzą przedstawiciele wszystkich ugru 
powań społeczeństwa angielskiego. Po 
wierzenie teki spraw zagranicznyc 
liberałowi Readingowi pozwala przy 
puszczać, że Anglja w swej polityc 
zagranicznej pójdzie wyraźnie po lin; 
jaknajwiększego zbliżenia i współprac; 
z Francją.

Najbliższa przyszłość okaże, czy no 
wy rząd będzie umiał opanować sytu 
ację wew nętrzną i czy powstrzyma 
znajdującą się już na krawędzi przepa 
ści, Anglję przed runięciem w otchłań.



Kongresy robotnicze w Katowicach i Król. Hucie 
nie godzą sie na obniżkę akordów.

TELECRf l MY.
Pan Prezydent opuścił W isłę.

Bielsko. (PAT.) W dniu wczoraj­
szym o godz. 9-ej wieczorem Pan Prezy 
dent R. P. opuścił Wisłę. P. Prezydent 
wyjechał do Warszawy wczorajszym 
pociągiem osobowym.

Załoga huty „Pokój" w  Nowym  
Bytomiu podjęła pracę.

Katowice. (PAT.) W  dniu dzisiej­
szym robotnicy huty „Pakój“ w Nowym 
Bytomiu stawili się normalnie do pracy. 
Wobec tego, że rada załogowa zagwa­
rantowała dyrekcji huty ciągłość pracy 
i spokój, pracę w hucie podjęto.

Wyjaśnienie komisarza demobilizacyj- 
nego.

Katowice. (Pat.) W  związku z orze­
czeniem komisji arbitrażowo-pojednaw- 
ezej, komisarz demobilizacyjny wyjaś­
nia, że uchwalona obniżka wynagrodzeń 
akordowych nie dotyczy — jak to nie­
które dzienniki mylnie doniosły — cało­
ści gwarantowanego zarobku akordowe­
go, lecz tylko t. zw. nadwyżek ponad za­
robek orientacyjny, a która to obniżka 
wyniosłaby zaledwie około 4% całości 
zarobku akordowego.

Podpisanie polsko-brytyjskiej konwen­
cji sądowej.

Warszawa. (PAT.) 26 bm. podpisana 
została w W arszawie konwencja między 
Polską a Wielką Brytanją, dotyczącą 
pomocy sądowej. Konwencję podpisał ze 
strony polskiej minister spraw zagrani­
cznych August Zaleski oraz wicemini­
ste r sprawiedliwości Stefan Sieczkow­
ski. Ze strony Anglji podpisał konwen­
cję Gh. W. Erskine, ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny minister Wielkiej 
Brytanji w W arszawie.

Pożar dwóch w agonów  wosku 
ziemnego.

Stanisławów. (PAT.) Dnia 26 bm. o 
godz. 4,40 wybuchł pożar na kopalni wo­
sku ziemnego firmy „Ozokeryt11 w Dźwi- 
niaczu pow. bohorodczański. Ogień po­
w stał w szopie drewnianej, w której prze 
chow awywany był wosk ziemny. P ast­
w ą płomieni padła szopa i dw a wagony 
wyprodukowanego wosku ogólnej w ar­
tości 70 000 zł. Budynek i wosk były u- 
bezpieczone. Przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie nieostrożność robotni­
ków.

Jeszcze jeden bank niemiecki zawiesił 
w ypłaty.

Berlin. (PAT.) Jedna z największych 
południowo-niemieckich spółdzielni kre­
dytowych,, Darm stadter Volksbank11 za­
wiesił dzisiaj wypłaty. Nastąpiło to po 
nieudanych usiłowaniach uzyskania po­
mocy zarządu m. Darmstadtu i władz he­
skich. Bank ten istniał od lat 70-ciu.

Katowice. 26 bm. odbył się kongres 
Polskiego Zespołu P racy  poświęcony 
sprawie obniżki akordów w hutach że­
laznych. Kongres odrzuca orzeczenie 
komisji pojednawczo-arbitrażowej oraz 
przyjął rezolucję, domagającą się od 
władz centralnych niezatwierdzenia o- 
rzeczenia komisji pojednawczo-arbitra­
żowej. W  najbliższych dniach wyjedzie 
do ministerstwa pracy i opieki społecz­
nej przedstawiciel G. F. P. metalow­
ców, który będzie w tej sprawie inter­
weniował. Podobną rezolucję powziął 
również kongres Zespołu P racy  w Król. 
Hucie. Delegacja kongresów złożyła

Szeroka akcja rządowa
Warszawa. (PAT.) W  środę 26 bm.

odbyło się w prezydium rady ministrów 
pod przewodnictwem p. premjera P ry - 
stora posiedzenie rady ministrów, po­
święcone sprawie złagodzenia skutków 
bezrobocia w okresie zbliżającej się zi­
my. W  wyniku obrad nad tern zagadnie­
niem rada ministrów uchwaliła powoła­
nie przy prezesie rady ministrów spe­
cjalnego komitetu pod nazwą „Naczelny 
komitet do spraw bezrobocia11, który bę­
dzie miał na celu przeprowadzenie akcji 
łagodzenia skutków bezrobocia w okre­
sie nadchodzącej zimy. W  skład tego 
komitetu wejdą przedstawiciele sfer za­
interesowanych, społeczeństwa oraz rzą­
du. Komitet będzie miał swoje odpowie­
dniki w województwach względnie w 
większych ośrodkach pizemysłowych. 
Naczelny komitet do spraw bezrobocia 
podejmie z zainteresowanemi sferami 
pracodawców i pracobiorców akcję, 
zmierzającą do zatrudnienia bezrobot­
nych w okresie zimy 1931-32 roku oraz 
zajmie się zorganizowaniem na szerszą 
skalę pomocy doraźnej dla bezrobotnych 
w naturze (dożywianie, opał, dożywianie 
dzieci i t. d.). Ta ostatnia akcja ma być 
oparta m. in, na środkach ze źródeł na­
stępujących: a) fundusze państwowe, 
przeznaczone obecnie na t. zw. akcję 
specjalną pomocy dla bezrobotnych, pro-

Londyn. (PAT.) Z pośród oszczę­
dności, jakie nowy gabinet zamierza 
wprowadzić, największą część sumy 
niezbędnej do zrównoważenia budżetu 
uzyskana będzie nie z nowych podat­
ków, lecz z redukcji zasiłków w dziale 
bezrobocia. Poza redukcją tych zasił­
ków zwiększone zostaną podatki robot-

komisarzowi demobilizacyjnemu oświad­
czenie, że tak ze strony związków zawo­
dowych jak i rad załogowych poczynio­
ne są kroki celem niedopuszczenia do ja­
kichkolwiek rozruchów i dzikich straj­
ków. Ze swej strony komisarz demobi­
lizacyjny zapewnił delegację, że ułatwi 
im audjencję u p. ministra pracy i opieki 
społecznej, któremu będzie mogła oso­
biście przedłożyć swoje postulaty. Za­
znaczyć należy, że min. pracy i opieki 
społecznej nie powzięło jeszcze decyzji 
co do zatwierdzenia orzeczenia komisji 
pojednawczo-arbitrażowej.

na rzecz bezrobotnych.
wadzoną za pośrednictwem wojewodów 
przez samorządy, b) środki, uzyskane w 
nautrze od podatników za zaległe podat­
ki, c) towary, skonfiskowane przez w ła­
dze celne, a mogące służyć na akcję do­
żywiania, d) sumy, które przeznaczone 
zostaną prze zskarb państwa z podwyż­
szenia podatku dochodowi ego, e) sumy, 
które uzyskane zostaną ze specjalnego 
opodatkowania taks, pobieranych przez 
komorników, rejentów i pisarzy hipote­
cznych, f) dobrowolne składki i ofiary, 
zbierane na rzecz pomocy dla bezrobot­
nych przez komitet.

Uchwalone przez radę ministrów 
wnioski przewidują ponadto udzielenie 
komitetowi pomocy dla bezrobotnych 
możności nabywania cukru po tańszej ce­
nie na cele dożywiania dzieci w szko­
łach, przedszkolach i ochronkach oraz 
potanienie dowozu produktów i towa­
rów, ściąganych w naturze za zaległe 
podatki. Pozostałe uchwały dotyczą 
współdziałania władz i instytucyj pań­
stwowych z komitetami pomocy dla bez­
robotnych oraz udzielania komitetom ze 
strony tych władz pomocy technicznej. 
Pozatem jedna z uchwał poleca ministro­
wi pracy i opieki społeczenej opracowa­
nie planu wydzielenia bezrobotnym par­
cel działkowych na podmiejskich tere­
nach państwowych i samorządowych.

nicze. Dalsze zarządzenia oszczędnościo­
we dotyczą redukcji poborów pracowni­
ków państwowych, w tej liczbie rów­
nież i ministrów, które dojdą do 20 proc. 
wynagrodzeń. Również zmniejszone bę­
dą pobory członków parlamentu i nau­
czycieli. Przewidziana jest też redukcja 
wydatków administracyjnych.

W  oczach policjanta zamordowano 
w  Berlinie cudzoziemca.

Berlin. (PAT.) W  ubiegłym tygodniu 
w pobliżu t. zw. dworca Śląskiego gru­
pa bandytów urządziła napad na niezna­
nego bliżej dotychczas mężczyznę, pra­
wdopodobnie obyw atela holenderskiego, 
który wstąpił na chwilę do jednego z 
szynków. Napadu dokonano nieomal na 
oczach policjanta, pełniącego w tej oko­
licy straż. Nieznany mężczyzna zw ró­
cił prawdopodobnie na siebie uwagę barn 
dytów tern, iż płacąc w szynku wyją* 
safianowy portfel, zawierający większą 
sumę banknotów. Bandyci udali się za 
wychodzącym z szynku i koło jednego 
domów obalili go na ziemię. Zanim za­
alarmowana policja przybyła z pomocą 
napastnicy porwali nieprzytomnego i 
zniknęli z nim w ew nątrz domu. Policja 
przeszukała całe wnętrze domu, nie zna­
lazła jednak żadnego śladu po bandy­
tach i porwanym. Według przypuszczeń 
nieznanego mężczyznę zamordowano, 
trupa zaś schowano.

Krwawy dramat w  kinie wiedeńskiem.
Wiedeń. (PAT.) Dziś w nocy rozegrał 

się w kancelarji kinoteatru „Apollo11 
krw aw y dramat na tle miłosnem. Sekre­
tarka Rosa Pueregger zastrzeliła dyrek­
tora kinoteatru Aleksandra, poczem 
strzeliła do siebie, raniąc się śmiertelnie. 
D yrektor Aleksander utrzym yw ał z se­
kretarką przez dwa lata bliskie stosunki 
i obiecywał jej, że rozwiedzie się ze 
swoją żoną. Prawdopodobnie odmowa 
rozwodu skłoniła panią Pueregger do 
tego rozpaczliwego kroku.

Postulaty kongresu tytoniowego 
w  Sztokholmie.

Sztokholm. (PAT.) Ukończył tu obra­
dy międzynarodowy kongres organiza­
cji robotników tytoniowych, który m. in. 
uchwalił rezolucję, domagającą się wpro 
wadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy 
w przemyśle tytoniowym. W  innej re­
zolucji kongres domaga się wprowadze­
nia monopolu tytoniowego w  krajach, 
które posiadają odpowiednie ku temu 
warunki. Następny kongres odbędzie się 
w roku 1934 w Monachium.

Wzrost bezrobocia w  Anglji.
Londyn. (PAT.) W dniu 17 bm. liczba 

zarejestrowanych bezrobotnych wyno­
siła 2 719 376 osób, czyli o 5 017 więcej, 
niż w tygodniu poprzednim o 701 419 
więcej, niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego.
Murzyn z samochodem wpadł w  ręce 

Litwinów.
Kowno. (PAT.) Jak donoszą pisma, w 

pobliżu wsi Zorazai litewska straż gra­
niczna zatrzym ała auto reklamowe pol­
skiej fabryki pasty do obuwia. Auto pro­
wadzone było przez szofera murzyna, 
który oświadczył, iż zmylił drogę. Do 
wyjaśnienia spraw y szofera tego zatrzy­
mano.

Anglia w oszczędn ościach wiernie naśladuje
Polskę.

CY6ANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
74) (Ciąg dalszy.)
Dzieci uklękły przed nią na kolana 

I poczęły ręce jej okryw ać gorącemi po­
całunkami. Jedynie Marcin czuł się zła­
many na ciele i duchu, upadł na krzesło 
i niezdolny był o własnej mocy się pod­
nieść. Gdy jednak Agnieszka się do nie­
go zbliżyła, zerw ał się i chciał przed nią 
upaść także na kolana, ale Agnieszka ob­
jęła go za szyję i rzekła:

— Przebaczcie, Marcinie, że przed 
wami wszystko ukryłam, lecz tak było 
lepiej, inaczej nie byłabym mogła z pe­
wnością pozostać we dworze.

— Agnieszko! — zawołał Marcin — 
o jak małym muszę ci się wydawać! 
Tyś była szlachetną i dobrą. Ja także 
chciałem takim pozostać, chciałem tobie 
dorównać! Lecz dzisiaj czuję się znowu 
nędznym i takim małym.

Naraz usłysza-no bicie w dzwony. 
Muzykanci zagrali wesoło a głośna licz­
ba ludu zwiastowała, że zbliżają się go­
ście weselni.

Jeszcze jeden uścisk ręki, spojrzenie

wdzięczności na Agnieszkę, i gospodarz 
w nadmiarze wzruszenia wyszedł na­
przeciw gości weselnych.

Zakończenie.
Skończyły się uroczystości weselne 

i po dniach niczem nieskrępowanych 
i wesołych nastąpiły czasy poważnej 
pracy i cichej działalności, które serca 
hartują i zaprawiają je do znoszenia 
wszelkich burz w życiu. Z wszystkich 
zawiedzionych nadziei, które miało pod­
walinę w ufności ku Bogu i prawdziwej 
dziecięcej miłości. Spokój domowy po­
wrócił teraz do tych murów, które daw­
niej były nieraz świadkami gorszących 
namiętności i smutku.

Marcin i Agnieszka odżyli znowu w 
szczęściu swych dzieci. Zrozumieli te­
raz. że wierność i miłość, ugruntowane 
na czci i szacunku, są trwalszemi i sil- 
nicjszemi od miłości, w ytrysłej na grun­
cie dzikich namiętności, która tak dłu­
go człowieka upaja, dopóki zdolne jest 
zmysły człowieka zadowolić.

W  rok potem Agnieszka położyła 
na ręce uszczęśliwionego Marcina pier­
wszego wnuka. Oboje serc połączyło 
się teraz z sobą w modlitwie, która po­
płynęła ku przestworzom niebieskim, 
błagająca o błogosławieństwo, dla tego

dziecka. Otrzymało na chrzcie świętym 
imię Marcin, a Kaśka Drobikówna wpro­
siła sie na chrzestną i z słuszną teraz 
dumą opowiadała, że jednak w końcu 
dopięła celu i należy do Marcina. Stara 
panna stała sie rzeczywiście powoli nie­
zbędną dla młodej mężatki, zwłaszcza 
gdy powoli gromada dziatek poczęła sta­
wać się coraz większą, a wszystkie tęgo 
niszczyć zaczęły odzież.

Od pewnego czasu począł Marcin co­
raz bardziej zapadać na zdrowiu. Jedy­
nie iście macierzyńskiej opiece Agniesz­
ki miał do zawdzięczenia, że dni staro­
ści płynęły mu przyjemnie. Mówił 
zwłaszcza w ostatnich czasach bardzo 
wiele o Szymonie i każdy mógł zauwa­
żyć, że chodziło starcowi bardzo o to, 
ażeby przed śmiercią módz go jeszcze 
zobaczyć. I Pan Bóg dozwolił mu je­
szcze dożyć pociechy, że mógł prawicę 
swą wyciągnąć błogosławiąco na pier­
worodnego syna.

Nastał dzień bardzo skwarny, jeden 
z tych, w które obfituje sierpień. Słońce 
dosięgnęfo najwyższego szczytu swego < 
i roztaczało naokół złote swe promienie, i 
które w mieszkaniu Marcina na piętrze ] 
odbijały się w szybach niby iskra pły­
nąca. Pod konarami starej lipy, której 
burza, owej strasznej nocy przed laty

pozbawiła korony, siedzi Marcin, 
a przed nim Agnieszka córka jego, a obe­
cnie gospodyni. Spoglądają obaj z uśmie­
chem szczęście i radości na małego Mar­
cinka, który pod nadzorem matki swej 
poczyna stawiać pierwsze kroki. Pod 
stodołą stoi młody gospodarz Piotr i z 
zadowoleniem przypatruje się całej tej 
scenie. Oczy wszystkich zwrócone na 
dziecko i nikt nie zważał na bladego, 
wynędzniałego mężczyznę, który stanął 
przed bramą. W ycie psa podwórzowe­
go zwróciło oczy wszystkich na postać, 
która stała przed wrotami ; tw arz za­
kryła rękami. Lecz już i Agnieszka od­
dawszy dziecko teściowej zbliżyła się 
do niej.

— Cóż to wam brakuje, biedny czło­
wieku! — zapytała podróżnego z współ­
czuciem, zbliżcie się i posilcie i nawet 
nocleg możecie otrzym ać u nas.

Nagle opuścił wędrowny ręce a zał­
zawione oczy jego spoczęły błagalnie w  
niewysłowionej boleści na Agnieszkę, 
która nagle pod wpływem wspomnienia 

j zakrzyknęła i rzucając się podróżnemu 
j na szyję, wołać poczęła:

Szymonie! biedny Szymonie! toś to 
ty ?

(Dokończenie nastąpi.)
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Kronika bieżąca
Sw . Augustyna, bi­

skupa.
Św . Hermesa, m ę­

czennika.
Św . Juljana, m ęczen­

nika.
Św . Aleksandra, bi­
skupa.

Kalendarz słowiański: W yszom ir.
Jutro, sobota, 29 sierpnia: Ścięcie św. 

Jana Chrzciciela. Św. Kandydy, dzie­
w icy. Św. H ypacjusza, biskupa. Św . Eu- 
tym iusza.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.02, o godz. 19.00
K s i ę ż y c a o  godz. 19.20, o godz. 5.00. 

*

Pełn ia : 28 sierpnia o godzinie 4.09.
Św. Augustyn urodził się 13 listopada 

354. M atką jego by ła  św. Monika. Ob­
darzony nadzwyczajnem i zdolnościami, 
uczył się łatw o i już w  młodym  wieku u- 
zyskał sław ę bardzo uczonego człow ie­
ka. Lecz przy  tern wiódł życie bardzo 
grzeszne jako niewolnik zm ysłow ości.

akoniec sk rzykrzy ło  mu się takie ży- 
C1® ' Poznaw szy p raw dy  w iary  chrześci­
jańskiej, dał się ochrzcić. W róciw szy  do 
ojczyzny swej, Afryki, został w yśw ię- 

kapłana, później zasiadł na sto- 
i^ ^ lskupiej w  Hipponie. W  krzew ie- 

.»m..„lai7  U ei obronie był niestrudzony; 
śrnienm ^i?iÓrem w alczył. Je £° prac pi- 

J L Pozostało 1030. Um arł 28 
nr7p7 w  j  Podczas oblężenia Hippony 
E o  d ! p d? ÓW- Ciało jego przenie- 
je Padw y, gdzie dziś się znajdu-

w v w p 2 , m 'e^ zie" zgonu św . Hermesa, 
die akt L W^ a" eg0 m 9 ża, którego (we- 
cnnn  ^ eksandra, papieża) w rzu-
śrip ta  3pi.eijw d0 więzienia, a potem

ę z wielu innymi za sędziego Aure- 
. ana, czem ukończył m ęczeństw o sw o-

W  Brioude w Auwerni cierpienia 
sw . Juljana. Był tow arzyszem  św. Fe- 
reola, trybuna wojennego i prześladow a­
nia D ioklecjana, schw ytany  został przez 
Pogańskich żołdaków  i w  okropny spo-

o zabity, gdyż w ykrojono mu krtań 
żyw cem .
. .  ^  Konstantynopolu pamiątka św . 
_ Sandra, biskupa, w ielce pow ażane- 
herpt^l0 a’ • na usiln4 m odlitwę którego  
kor™ r  • .USz Podpadł spraw iedliwej
zeń w yszły  ’ SdyŻ Pękf’ Że w n^trzności

, K “  ,£.Wr°- przedwojennych wkładek 
ubezpieczeniowych przez Towarzystwa  
niemieckie. Na podstaw ie t. zw. walo­
ryzacyjnego układu polsko-niem ieckie­
go, obyw atelom  polskim, k tó rzy  ubez­
pieczyli się przed wojną w  niemieckich 
tow arzystw ach asekuracyjnych, przy-
t-£?^!e ,p ra^ 0 do zw ro û w płaconych 
^  Kładek ubezpieczeniowych. Ostatni 
termin zgłoszeń z tego tytułu roszczeń, 
um otyw ow anych odpowiednio dokumen­
tami mija 15 listopada br. Podania na­
leży kierow ać do biura Z. O. K. Z., W ar­
szaw a, H ipoteczna 8.

— Higjeniczno-lekarska opieka w  
szkołach nie będzie zniesiona. W obec 
pogłosek o zam iarze zniesienia opieki hi- 
gjeniczno-lekarskiej w  szkołach pań­
stw ow ych, m inisterstw o W . R. i O. P. 
donosi, że nastąpiła tylko pewna reduk­
cja liczby godzin pracy lekarskiej i den­
tystów  szkolnych oraz zmiana etatów  na 
p racę kontraktow ą. O zniesieniu atoli 
opieki higjem czo-lekarskiej niema w ca­
le m owy. K uratorzy okręgów  szkolnych 
otrzym ali polecenie zw rócenia się z ape­
lem do dyrekcy j szkół sam orządow ych, 
społecznych i pryw atnych, by opiekę hi- 
gjeniczno - lekarską i pomoc den tysty ­
czną w szkołach wszelkich typów  i po­
ziomów utrzym ali nadal, o ile m ożna w 
tym  sam ym  zakresie co dotąd, w  każ­
dym bądź razie nie m niejszym  niż w 
szkołach państw ow ych.

—  Nowy rozkład jazdy. W krótce 
J^ydane zostaną nowe rozkłady jazdy, 
Które zaw ierać będą w szystkie zmiany 
w r °zkładzie ruchu kolejowego, jakie 
zaszły od 15  m aja do 1 sierpnia. Zmiany 
® s4 dość znaczne, to też orjentow anie 

Sl9 Według starych  rozkładów  jazdy na- 
faza częstokroć pasażerów  na nie­
przyjemności w  postaci spóźnienia, stra-

Wrażenie s rekolekcyj dla miłośników trzeźwości.
Staraniem  Katolickiego Zw iązku Ab­

stynentów  okręgu śląskiego odbyły się 
dla m iłośników trzeźw ości w Kokoszy- 
cach w dniach od 18—22 bm. rekolekcje. 
Nauk rekolekcyjnych udzielał O. St. Dro­
bny z Tow. Słow a Bożego z Rybnika. 
W  czterodniow ych rozm yślaniach w y ­
trw ali uczestnicy rekolekcyj, słuchając 
słow a Bożego z ust zacnego kapłana. 
Słow a jego rozlew ały  się jak kojący bal­
sam na zranione serce. W szyscy  uczest­
nicy, opuszczając tą  cichą samotność, 
wynosili do domu uzdrowionego ducha.

W  obecnych czasach w gonitwie za 
codzienym  Chlebem, tak bardzo zapomi­
na się o duszy nieśmiertelnej, to też Ko­
ściół katolicki zrozum iał w  całej pełni 
potrzebę urządzenia zam kniętych reko­
lekcyj, aby dać możność w iernym  po­
krzepienia swej duszy. Należałoby spo­
dziew ać się, iż takie rekolekcje w  p rzy­
szłości będą cieszyły  się jak najw iększą 
frekwencją.

Kokoszyce to bardzo pięknie poło­
żona miejscowość, k tóra pow yższem u 
celowi bardzo odpowiada. P iękny park,

dobre zabudowania, przyjem ne w e­
w nętrzne urządzenia, m iła obsługa sióstr 
przyczynają się w  dużym  stopniu do pod 
niesienia ducha, to  też uczestnicy reko­
lekcyj, praw ie z niechęcią opuszczają to 
miejsce, które tak  dziwnie potrafi od­
działać na każdym  człowieku, a udział w  
rekolekcjach na zaw sze pozostanie w 
miłej pamięci.

Tow. katolickie m ają obowiązek sze­
rzenia rekolekcyj, względnie pomagania 
sw ym  członkom, aby każdy z nich w  re ­
kolekcjach mógł brać udział. Jako  w zór 
może służyć koło abstynentów  w Mi- 
chałkow icach, które urządzając różne 
im prezy mogło w ysłać 12 m ężów na 
rekolekcje. Które tow arzystw o pójdzie 
za tym  pięknym  przykładem ?

Rekolekcje zakończono uroczystem  
nabożeństwem , w spólną Komunją św. 
i „Te Deum “, podczas którego w szyscy  
abstynenci odnowili przyrzeczenia 
trzeźw ości. Nie zapopimiano także 
o zm arłych abstynentach jak ś. p. ks. 
inf. Kapicy i innych, za których się mo­
dlono. A. Kff.

U rządzajm y Im prezy do ch o d o w e 
na rzecz bezrobotnych I

W  obecnym  okresie ciężkiego p rze­
silenia gospodarczego, jest powinnością 
każdego obyw atela przyjść z pomocą 
bezrobotnym pracow nikom  um ysłow ym  
i fizycznym !

W iele jest środków , prow adzących 
do tego celu, a m. i. urządzanie na rzecz 
bezrobotnych imprez dochodowych w 
poszczególnych m iejscowościach.

U rządzajm y więc im prezy na boi­
skach sportow ych, organizujm y przed­
staw ienia teatralne, loterje fantowe, po­

pisy gim nastyczne, w ieczory pieśni i 
m uzyki itp. itp.

W  ten sposób podwójną osiągniemy 
korzyść: kulturalną i społeczną.

Damy strawę naszym duszom i chleb 
bezrobotnym!

Niechaj pow yższe słow a będą zachę­
tą do pracy  w tym  kierunku dla w szy­
stkich organizacyj społecznych i kultu­
ralno-ośw iatow ych.

A więc: do czynu! !

ty  czasu itd. Nowe rozkłady jazdy w y ­
wieszone będą na dw orcach kolejowych 
oraz ukażą się w  w ydaniu książkowem . 
W obec kończącego się okresu letniego, 
ze w zględów  oszczędnościow ych, zosta­
ną skasowane wszystkie pociągi, które 
kursowały wyłącznie w niedzielę i św ię­
ta. Pociągi te by ły  uruchomione latem, 
aby umożliwić m ieszkańcom  miast, k tó­
rych rodziny znajdow ały się na letni- 
skoch, w ygodne przejazdy w niedziele i 
św ięta.

— Liczba miast, powiatów i gmin w 
Polsce. W edług danych głównego u- 
urzędu statystycznego, zestaw ionych na 
dzień 1 kw ietnia br. m am y w  Polsce 634 
m iasta, 283 pow iaty oraz 14.747 gmin 
wiejskich i obszarów  dworskich. Na w o­
jew ództw a centralne p rzypada: m iast
228, pow iatów  4, gmin wiejskich i obsza­
rów  dw orskich 1301; na w ojew ództw a 
w schodnie: m iast 60, pow iatów  37, gmin 
373; na w ojew ództw a zachodnie: m iast 
169, pow iatów  69, gmin 7025; na w oje­
w ództw a południow e: m iast 177, pow ia­
tów  83, gmin 6048. Najwięcej m iast i 
pow iatów  liczą w ojew ództw a centralne, 
następnie południowe, najmniej zaś 
w schodnie; natom iast najw ięcej gmin li­
czą w ojew ództw a zachodnie, następnie 
południowe, najmniej zaś również wscho 
dnie.

Województwo śląskie.
* Inwalidzi wojenni u wojewody dr. 

Grażyńskiego. W  dniu 24 sierpnia b. r. 
udała się do w ojew ody p. dr. G rażyń­
skiego delegacja Zw iązku inwalidów 
wojennych w osobach pp. posła K arko­
szki, Jankow skiego, K aczm arka i w do­
w y wojennej W ałeczkow ej. P an  woje­
woda przyjął delegację nad w yraz ż y ­
czliwie i po w ysłuchaniu poszczegól­
nych jej członków i uzasadnieniu uchw a­
lonej rezolucji, zapew nił delegację, że 
uznaje słuszność żądań inwalidów i ze 
swej strony postara się załatwić w szy ­
stkie te punkty rezolucji, które są moż­
liwe do uwzględnienia i załatwienia w 
ramach autonomji śląskiej. Co do innych 
żądań dołoży w szystkich sił, aby je 
przeprow adzić u w ładz centralnych w 
W arszaw ie.

* Konferencja organizacji górniczych 
i hutniczych inwalidów odbędzie się w

niedzielę, dnia 30 sierpnia br. o godzinie 
11 przed południem w lokalu p. Golczy- 
ka w  Załężu, ulica W ojciechowskiego. 
Na konferencję zaprasza zarząd związku 
przew odniczących w szystkich kół miej­
scow ych. Należy się spodziew ać licz­
nego udziału ze względu na ważne obra­
dy i niew ątpliw ie z niemi połączoną dy­
skusję.

* Spółka Bracka wypowiedziała pra­
cę personelowi pomoniczemu w leczni­
cach. Adm inistracja Spółki Brackiej 
w ypow iedziała całemu personelowi po­
mocniczemu w  sw ych lecznicach pracę 
z dniem 30. w rześnia br. Personel ten, 
pobierający uposażenie w edług tary fy  
urzędniczej, obowiązującej w  ciężkim 
przem yśle, był już raz dotknięty obniż­
ką płac. Na specjalną uw agę zasługuje 
fakt, że 6 tygodniow e wypow iedzenie 
otrzym ali rów nież nadpielęgniarze, jak­
kolwiek obow iązująca obie strony um o­
w a taryfow a głosi, że tej kategorji p ra ­
cownikom  przysługuje trzym iesięczne 
w ym ówienie. Na listach z w ypow iedze­
niami znajduje się dopisek, że w ym ów ie­
nie staje się nieważne, o ile pracow nik 
przyjm ie now e w arunki płacy, k tóre za­
rząd spółki ustali, nadając im moc od 
dnia 1 października. Jak  się dowiaduje­
my, nowe warunki w ynagrodzenia m a­
ją być znacznie gorsze od dotychcza­
sow ych i dotkną one szczególnie niektó­
re grupy personelu pomocniczego. Pol­
ski zw iązek pracow ników  przem ysło­
w ych i handlow ych, do których należy 
w iększość personelu pomocniczego Spół­
ki Brackiej, poczynił już odpowiednie 
kroki, by nie dopuścić do zam ierzonej 
obniżki płac.

+ Zmiana przepisów o pełnomocnic­
twach pocztowych. D yrekcja poczt i 
telegrafów  donosi: W  zw iązku z posta­
nowieniami par. 226 wchodzącej w ży­
cie z dniem 1 w rześnia br. nowej o rdy­
nacji pocztow ej (Dz. U. R. P . Nr. 45 z ro­
ku 1931, poz. 392) w wypadku, gdy mo­
codaw ca jednem pełnom ocnictwem  po- 
cztow em  upoważnia kilka osób do po­
dejm owania w jego imieniu i kw itow a­
nia odbioru przesyłek pocztow ych, uw a­
ża się je za upoważnione do podejm owa­
nia czynności tylko łącznie, chociażby 
naw et było w  pełnom ocnictw ie zazna­
czone, że każda z osób upoważnionych 
może działać samodzielnie i niezależnie

od drugiej (par. 226 ustęp p ierw szy* 
W obec tego zauw aża się, że złożone do­
tychczas w  urzędach pocztow ych pełno, 
m ocnictwa, upow ażniające kilka osób do 
podejm owania i kw itow ania przesy łek  
pocztow ych, zachow ują od dnia 1 w rze­
śnia br. o tyle sw ą ważność, o ile osoby 
pełnom ocnictwem  takiem  uprawnione, 
będzie się uw ażać za upoważniona dd 
podejm owania czynności tylko łącznie, 
a to bez względu na um ieszczoną w tern 
pełnom ocnictwie uw agę, stw ierdzającą 
upraw nienia poszczególnych osób do sa­
modzielnego działania. Z chwilą jednak 
ustąpienia jednego pełnom ocnika łącz­
nego, inni pozostali upełnomocnieni nie 
są upraw nieni do podejm owania i kw ito­
wania odbioru przesy łek  i pełnomocnie-; 
two łączne staje się nieważne. Jeżeli za­
tem m ocodaw ca pragnie upoważnić kil­
ka osób do samodzielnego podejm owa­
nia w  jego imieniu i kw itow ania odbioru 
przesyłek pocztow ych od 1 w rześnia br. 
musi on do tego term inu złożyć w przy­
należnym  urzędzie pocztow ym  dla każ­
dej z tych osób oddzielne pełnomocnic­
tw o pocztow e (par. 226 ustęp drugi). 
Druki (pełnom ocnictwo pocztow e) o trzy  
mać można w każdym  urzędzie poczto­
wym..

+ Kolonje lecznicze Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W  poniedziałek, dnis 
31 sierpnia br. w racają z kolonji leczni­
czej w  Inow rocław iu dzieci z Katowic, 
Rybnika, Chorzow a, Lipin i dzieci, k tó­
rych rodzice otrzym ali specjalne zaw ia­
domienia. O debrać je m ożna w  Katowi­
cach na dw orcu III kl. peron I. o godzi­
nie 17.10.

Z Katowickiego
Z posiedzenia magistratu.

Katowice. M agistrat na swem  posie* 
dzeniu dnia 25 sierpnia uchwalił w  dal­
szym  ciągu prow adzić prace na Buglo- 
wiźnie przez bezrobotnych. W ykonuje 
się tam  najniezbędniejsze roboty  około 
ochronienia zapadających się basenów  
kąpielowych, tj. umacnia się ściany b a ­
senów  oraz dna m aterjałam i starouży te- 
cznemi. Potrzebne pieniądze na uzupeł­
nienie zapomóg na zatrudnienie bezro­
botnych w kwocie 20.000 zł. uchw ala się. 
w  m yśl uchw ały komisji finansowej. W  
przyszłym  roku część basenu będzifr 
mogła być oddana do. użytku. S p raw ę 
należy jeszcze przedłożyć radzie miej­
skiej. S ta tu t w  przedm iocie poboru po­
datku od placów  budow lanych przeka­
zano komisji praw niczej.

Ruch pasażerski na stacjach katowic­
kich.

Katowice. W edług opracow anej 
przez m agistrat sta tystyk i, ruch pasa­
żerski na stacjach katow ickich maleje zł 
każdym  rokiem. W  roku 1928 sprzeda­
no, jak w ykazuje sta tystyka , na teren ie 
tutejszego m iasta ogółem 7.006,114 bile­
tów, w  roku 1929 sprzedano już mniej i‘ 
to 6.300.562 biletów  a w roku 1930 już 
tylko 6.102,628 biletów. Najwięcej sprze­
dano biletów  III klasy.

Ile wody spotrzebowało miasto.
Katowice. M iasto Katowice spotrze- 

buje dla celów  przem ysłow ych, domo­
w ych, skrapiania ulic itp. z każdym  ro­
kiem coraz więcej wody. W  ubiegłym  
roku m iasto pobrało z kopalni „Rozalja“ 
i „W ujek“ ogółem 3.819.497 m etrów  ku­
bicznych wody. Z tego przypadło  na>' 
styczeń  290.239 m etrów  kubicznych, lu ty  
266.198, m arzec 286.398, kw iecień 
288.711, maj 300.193, czerw iec 320 661
S s etC9 f 9‘33V ierpień 340-039’ w rzesień  

pazdziernik 330,539, listopad 
322.898 a grudzień 337.162 m etrów  ku­
bicznych. W  roku 1929 spotrzebow ało 
m iasto cośkolw iek mniej wody, miano­
wicie 3.345.810, a w  roku 1928 tylko 
-.941,961 m etrów  kubicznych.

W zrost wkładów Miejskiej Kasy Osz­
czędności.

Katowice. W kłady Miejskiej K asy 
Oszczędności w zrosły  w ubiegłych 3-ch 
latach o pokaźną sumę. I tak : w  roku 
1928 wpłaciło do tutejszej kasy  16.212 o- 
sób ogółem 16.315.775,64 zł., w  roku 1929 
wpłaciło 39 938 osób ogół. 17 238 976,09 
zł. a w  roku 1930 wpłaciło 36 911 osób 
kw otę 29.344.636,32 złotych.

Sprawa zabójstwa Edwarda Maroszka 
przed sądem.

Katowice. P rzed  w ydziałem  kar­
nym tutejszego sądu okręgow ego od-



powiada? w  ubiegły w torek  niejaki 
S tefan  G abor z Szopienic, oskarżony o 
■zabójstwo E dw arda M aroszka z Szopie­
n ic. Spraw a m iała następujący przebieg: 
Pom iędzy Chow ańcem  a Gaborem  p rzy­
szło  pewnego razu w  czasie pijatyki do 
sprzeczk i a następnie do bójki. Śp. Ma- 
■roszek, chcąc pogodzić aw anturników , 
w m ieszał się do bójki, w  czasie której 
o trzym ał śm iertelny cios nożem. Kto 
■właściwie zadał M aroszkow i ten  cios, 
nie zdołano ustalić. Początkow o posą­
dzano o to G abora, k tó ry  też zasiadł o- 
becnie na ław ie oskarżonych. W  czasie 
ro zp raw y  w iększa część św iadków  po­
sądza ła  o ten czyn Chow ańca. Sąd u- 
wolnił zatem  G abora a przeciw ko Cho- 
w ańcow i w drożył śledztwo.
Odroczenie rozprawy przeciw szpiego­

wi W ojaczkowi.
Katowice. P rzed  w ydziałem  karnym  

sądu okręgow ego w  Katowicach odpo­
w iadał w  ubiegły w torek  za zbrodnię 
szpiegostw a W ilhelm W ojaczek z Kato­
w ic. W ojaczek podejrzany jest o upra­
wianie szpiegostw a na rzecz Niemiec. 
R ozpraw a była  tajna. Sąd odroczył ją, 
poniew aż nie stawili się główni św iad­
kowie.

Z parafji.
Katowice-Załęże. W ikary  przy tutej­

szy m  kościele parafjalnym , ks. W iktor 
W ojtek, m ianow any został proboszczem  
parafji Chełm (pow. pszczyński). Ks. 
W ojtek  w  czasie swego pobytu w  para­
fji zaskarbił sobie m iłość i przyw iązanie 
■wszystkich parafjan a szczególniej mło­
dzieży. G orliw a by ła  jego praca w  du­
szpaste rstw ie  oraz w  nąszem  S. M. P., 
k tórego  był bardzo ruchliw ym  patronem  
5 którem  się szczególnie opiekow ał. Z 
wielkiej w dzięczności i wielkiego p rzy ­
w iązania urządziła młodzież ks. patro ­
now i uroczyste pożegnanie. W  niedzielę, 
dnia 23 sierpnia w szyscy  członkowie 
przystąpili na intencję ks. patrona do 
Stołu  Pańskiego a po południu o godz.
16 urządzono uroczyste zebranie poże­
gnalne w  „Ognisku11, na które przybyli 
nasz w icepatron p. nauczyciel Gola o- 
,raz b. starsi członkow ie. W ygłoszono 
sz e re g  serdecznych i w zruszających 
przem ów ień oraz kilka deklam acyj, uło- 
iżonych na cześć ks. patrona. P rzy  
wspólnej kawie spędzono ostatnie chwi- 
4e pobytu ks. patrona w gronie członków 
•naszego S. M. P . Ks. proboszczow i 
W ojtkow i życzym y długiej, miłej i ow o­
cnej p racy  na polu now ej działalności 
duszpasterskiej.

Zgon zasłużonego członka S. M. P.
Katowice-Załęże. W  tych  dniach 

przeżyło  tutejsze S tow arzyszenie Mło 
dzieży Polskiej smutne chwile, gdyż od­
prow adzało  na ostatnie miejsce spo­
czynku druha naszego ś. p. Józefa T o­
m eckiego. Ś. p. druh Tom ecki był b a r­
dzo ruchliwym  oraz miłym i koleżeńskim 
członkiem  naszego S. M. P . i pozostanie 
nam długo w  pamięci. R. i. p.

Z tow. śpiewu im. „Wyspiańskiego".
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 

Zarząd tow. śpiew u im. „W yspiańskie­
go11 w Roździeniu - Szopienicach podaje 
do wiadomości, że lekcje śpiewu odby­
w ają  Się regularnie w  każdy poniedzia­
łek  i czw artek  o godz. 19.30 w auli gim­
nazjum. Ze względu na bliski w ystęp 
tow arzystw a, uprasza się o regularne 
uczęszczanie na lekcje. K andydatów  na 
członków  przyjm uje się również na po­
w yższych  lekcjach.

Samobójstwo kupca.
M ysłowice w Katowickiem. Popełnił 

sam obójstw o przez otrucie Alfred Mil­
ler, znany kupiec galanteryjny w M y­
słow icach. Pow odem  rozpaczliwego 
kroku by ły  trudności finansowe.

Włamanie.
Kończyce w Katowickiem. Do m iesz­

kania Franciszka B rachaczka włamali 
się złodzieje. Skradli oni całą gardero­
bę i bieliznę, w artości 5000 zł. Poszko­
dowanem u została jedynie ta gardero­
ba, k tórą nosił na sobie. O kradzież 
podejrzani są cyganie, obozujący koło 
Kończyc.

Sabotaż w hucie „Laury".
Siemianowice w Katowickiem. P rzed  

kilku dniami w  oddziale „cynkow ni11 hu­
ty „L aura11 dokonano sabotażu, k tóry  
mógł za sobą pociągnąć fatalne skutki. 
W  jednym  w ypadku wepchnięto do mo-

[ Nuncjusz Marmaggi wśród polskich
dzieci.

J. E. Ks. Nuncjusz Apostolski, a rcy ­
biskup M arm aggi, sw oją ewangeliczną 
duszą ukochał specjalnie dzieci ubogie. 
S tąd  um iłowaniem  dla niego szczegól- 
nem przebyw ać w śród biednych dzieci, 
w  danym  razie w śród sierot, w ychow y­
w anych przez ks. pr. Toporskiego w za­
wożonych przez niego i u trzym yw anych 
J z b a c h  rzem ieślniczych św . Antoniego11. 
Sieroty-chłopcy w ychow ują się w  tych 
zbach zarów no w  W arszaw ie na B ar­

skiej 4, jak i w  Łaźniewie pod Błoniem. 
Ksiądz Nuncjusz bardzo często, pomimo 
sw ych licznych i odpowiedzialnych 
prac, p rzebyw a w śród sierot ks. Topor­
skiego. P rzygarn ia  je, błogosławi, p rze­
m aw ia do nich, bawi się z nimi. P ra w ­
dziwie — alte r Christus, m ów iący: 
„umiłowanie moje być z synam i ludz- 
cimi" (sierotami). Ostatnio J. E. Ksiądz 
Nuncjusz baw ił w  Łaźniewie trzy  dni: 
8, 9 i 10 sierpnia. Ci, k tó rzy  byli św iad­
kami uroczystości, zgotow anej przez te­
go Dostojnika sierotom  ks. Toporskiego, 
przeżyli praw dziw ie w zruszające chwile 
o ew angelicznym  nastroju. Głównie te 
uroczystości odbyły się w  niedzielę 9-go 
sierpnia.

Rano ks. Nuncjusz odpraw ił Mszę 
św. na zbudow anym  ad hoc przed kapli­
cą Ł aźniew ską ołtarzu. P rzed  M szą św. 
ks. Nuncjusz polecił jednemu z obecnych 
kapłanów  powiedzieć naukę do dzieci, 
w śród których byli z resz tą  już dorośli 
w ychow ankow ie zakładu, m ający 
w krótce w ejść w  życie i zająć stanow i­

ska rzem ieślników, ogrodników i t. p 
Ks. Nuncjusz osobiście rozdał w szyst­
kim (przeszło 100 osób) Komunję św. 
Po obiedzie odbyła się głów na u roczy  
stość ofiarow ana Sercu Jezusow em u ca­
łego zakładu „Izb Rzem ieślniczych św  
Antoniego11. W yruszy ła  procesja z przed 
kaplicy Łaźniewskiej. Na czele jeden ze 
starszych  w ychow anków  niósł krzyż, 
za k tórym  postępow ały  szeregi sierot 
ze sztandaram i i pieśnią litanii o Sercu 
Jezusow em . Na końcu najstarszy  w y­
chow anek niósł na poduszce śliczną pła­
skorzeźbę Serca Jezusow ego, dar księ­
dza Nuncjusza. W reszcie dwóch chłop­
ców, niosących m itrę i pastorał. Zam y­
kał procesję ks. Nuncjusz w  asystencji 
ks. pr. Toporskiego i jednego z zapro­
szonych kapłanów . P rocesja  ta obeszła 
przylegającą do domu część ogrodu i do­
szła do miejsca, w ybranego przez ks. 
Nuncjusza. Tu nastąpiło zawieszenie 
płaskorzeźby na drzew ie. W izerunek 
ten Serca Jezusow ego obram ow any jest 
gustow ną m ałą kapliczką, której umoco 
w ania pilnował rano z troskliw ością 
sam ks. Nuncjusz. Ks. pr. Toporski od­
czy ta ł akt ofiarowania się Sercu Jezuso­
wemu, z przejęciem  pow tórzony przez 
w szystkich obecnych. Chór zakładow y 
w ykonał piękną pieśń, a po poświęceniu 
obrazu ks. Nuncjusz przem ów ił do mło­
dzieży z przedziw ną dobrocią i miłością. 
Przem ów ienie to ks. p rała t Toporski 
przetłum aczył chłopcom z języka fran­
cuskiego na polski.

I w  urzędzie górniczym . O kazało się, że 
plany nie zgadzają się ze sobą. Odnoś­
ne w ładze przystąp ią  niew ątpliw ie do 
zbadania tej spraw y, tem bardziej, że 
m ieszkańcom  gm iny Łaziska grozi po­
w ażne niebezpieczeństwo.

Otwarcie poradni dla matek. 
Mikołów w Pszczyńskiem . M agistrat 

m. M ikołowa postanow ił za przykładem  
innych m iast urządzić w  tutejszem  mie­
ście poradnię dla m atek. D otychczas 
stał temu na przeszkodzie brak  odpowie­
dnich ubikacyj. Obecnie m agistrat po­
stanow ił przebudow ać m ieszkanie rek­
tora M agacego w ten sposób, że p rzy­
najmniej dw a pokoje będą wolne. W  tych 
pokojach mieścić się będzie poradnia. 
Koszta urządzenia tej poradni obliczono 
na 5000 zł.

toru elektrycznego duży zwój papieru 
gazetow ego, a w  drugim w ypadku w bi­
to do innego m otoru duży nit. Na szczę­
ście personel, obsługujący m otory, zau­
w ażył przeszkodę w  m otorach przed pu­
szczeniem  ich w  ruch, w obec czego obe­
szło się bez w iększych szkód i jakiego­
kolwiek w ypadku. Zarząd huty „Lau­
ra 11 w yznaczył nagrody za w yśledzenie 
spraw ców  sabotażu.

Aresztowany przeciął sobie żyły.
Nowa W ieś w Katowickiem. Z pole­

cenia w ładz sądow ych w Katowicach a- 
resztow ano w Nowej W si podejrzanego 
o dokonanie kradzieży Jakóba Sztajera. 
Osadzono go w  areszcie w  Nowej W si. 
Sztajer w ybił w szystkie szyby w aresz­
cie, poczem  kaw ałkiem  szkła przeciął 
sobie ży ły  u obu rąk. Niedoszłego sa­
mobójcę odstaw iono do szpitala. P rzy  
łożu Sztajera  czuw a posterunkow y.

Z Król. Huty
Zamknięcie ulicy.

Król. Huta. D yrekcja policji donosi, 
że z powodu napraw y naw ierzchni ul. 
Szpitalna zam knięta została na przeciąg 
czterech tygodni dla w szelkiego ruchu 
wołowego. Ruch odbyw a sif> przez ul. 
Chrobrego.

Nowe kioski.
Król. Huta. M agistrat m. Król. Huty 

zezwolił zw iązkow i inwalidów na usta­
wienie w  różnych m iejscach tutejszego 
m iasta now ych kiosków, które m ają być 
oddane członkom tutejszego Związku 
inwalidów. D otychczas w ystaw iono o- 
koło 20 now ych kiosków betonow ych, 
k tóre m ają być o tw arte  z dniem 1 w rze­
śnia br. Kioski te służą nietylko do 
sprzedaży, ale także dla celów reklam o­
wych.

Nożownictwo.
Król. Huta. W  pobliżu restauracji 

„K ristal11 przy ul. Sienkiewicza, jakiś 
nieznany osobnik zaczepił szofera Adol­
fa Szydłę z Załęża. Bez najmniejszego 
powodu napastnik ranił Szydłę kilka ra 
zy w  głowę i plecy, poczem zbiegł. W  
groźnym  stanie odstaw iono rannego 
do szpitala. Policja w droży ła  śledztwo 
za zbiegłym  nożownikiem.

Z Śwlefochłowickiego
Włamanie do konsumu.

Świętochłowice. N iew ykryci dotych­
czas spraw cy  włamali się po wyłam aniu 
krat w oknie do konsumu w Św iętochło­

w ic a ch . Złodzieje przygotow ali sobie

w iększą ilość tow aru, którego nie byli 
jednak w  stanie zabrać, albowiem zo­
stali spłoszeni. Jako podejrzanego
0 współudział w  w łam aniu zatrzym ano 
Alfreda Balcarka.

Rozbói uliczny.
Wielkie Hajduki w  Św iętochłowi- 

ckiem. Na ul. Szpitalnej w  W ielkich 
Hajdukach rzucił się bezrobotny Józef 
Rurański na pow racającego z pracy  hut­
nika Tom asza Andrzejewskiego, k tó re­
go uderzył kawałkiem  żelaza w  głowę 
Andrzejewski upadł nieprzytom ny na 
ziemię. N apastnika ujęto. Rannego An­
drzejew skiego umieszczono w  lecznicy 
brackiej w  Król. Hucie.

Z Pszczyńskiego
Przeniesienie biur.

Pszczyna. Z powodu przebudow y 
tutejszego gmachu ratuszow ego, nie­
k tóre biura zostały  przeniesione. B :uro 
głównej kasy  miejskiej znajduje się na 
parterze, biuro burm istrza, u rząd  stanu 
cywilnego, rejestratura, oddział opieki 
społecznej oraz biuro sprzedaży koksu
1 sm oły m ieszczą się na pierw szem  pię­
trze, a urząd rozjemczy, policyjny i bu­
dowlany oraz oddział podatkow y na 
drugiem  piętrze.

Rabunkowa gospodarka księcia pszczyń 
skiego.

Pszczyna. Jak wiadomo, istnieje na 
Śląsku przepis, ograniczający praw o 
w ydobyw ania w ęgla z terenów , na któ 
rych stoją zabudow ania oraz płacenia 
odszkodow ania właścicielom  gruntów , 
jeśli poniosą oni s tra tę  przez to, że z pod 
ich roli w ydobyto węgiel. W brew  tym 
przepisom  ks. pszczyński posiada podo 
bno jakieś dziw nym  sposobem nabyte 
p raw o w ydobyw ania węgla naw et z pod 
cudzych gruntów  i to w  dodatku zabu­
dow anych. I tak w Łaziskach z powodu 
tej rabunkow ej gospodarki podziemnej 
około 40 zabudowań zarysow ało  się 
a naw et jeden dom się zawalił. Ponadto 
w wielu miejscach grunta zostały  zala­
ne wodą. M ieszkańcy Łazisk wystąpili 
o odszkodowanie. Jak  się okazało, pod­
czas szacow ania szkód rolnych, pełno­
mocnik ks. pszczyńskiego przedstaw ił 
plany w ydobyw ania w ęgla zatw ierdzone 
przez w yższy  urząd górniczy. Komisja, 
powołana do szacow ania szkód, porów ­
nała te plany z mapami, znajdującemi się

Zamknięcie szosy.
Mikołów w Pszczyńskiem . Szosa 

M ikałów — G oczałkow ice jest obecnie 
napraw iana na odcinku K obiór-Pszczy- 
na. W obec tego wszelki ruch kołow y 
na tym  odcinku został w strzym any  aż 
do 15 w rześnia br. Z P szczyny  do Ko- 
b 'o ra  i odw rotnie dojeżdżać m ożna przez 
S tarąw ieś i Branicę.

Krwawe zajście po odpuście. 
Podlesie w Pszczyńskiem . W  ubie­

głą niedzielę m iała tutaj miejsce k rw a­
w a zbrodnia. M ianowicie pośród bud 
rozryw kow ych, rozłożonych na placu, 
kręciło się dwóch młodzieńców, k tórzy 
w yczynali różne w esołe kaw ały . W  
pewnym  momencie podnieśli oni nak ry ­
cie od karuzeli. R ozzłoszczony w łaści­
ciel karuzeli począł spraw ców  ścigać, 
uzbroiw szy się poprzednio w żelazny 
drąg. W  tej samej chwili w yszedł z po- 
bl'skiej restauracji 30-letni Jan Błotko 
i przechodził koło karuzeli. W łaściciel 
tejże w  mniemaniu, iż on jest jednym  i 
dokuczliwych żartow nisiów , uderzył go 
drągiem  w głowę. Błotko z rozbitą gło­
w ą padł na ziemię i skonał na miejscu. 
Krewkiego w łaściciela bud aresztow ano 
i osadzono w więzieniu.

W ykrycie magazynu skradzionych 
towarów.

Czułów w  Pszczyńskiem . Ostatniej 
nocy jacyś nieznani sp raw cy  włamali 
się do sklepu Marfi O lszynkowej w  Czu- 
łowie. Złodzieje skradli w iększą ilość 
tytoniu i 50 zł gotówki. W  toku docho­
dzeń aresztow ano jako podejrzanych o 
dokonanie w łam ania Józefa Cofałę 
z W artog łow ca i Józefa Bielę. P rz y ­
trzym anym  udowodniono cały  szereg 
w łam ań w  Tychach oraz w  okolicy. 
W  czasie rewizji w  m ieszkaniu złodziei 
natrafiono na tajny m agazyn, w  którym  
przechow yw ali skradzione łupy. Are­
sztow anych osadzono pod kluczem.

Z Rybnickiego
Pożar.

Jastrzębie Górne w Rybnickiem . W  
dom ostwie Ludw ika O czadłego w  Ja ­
strzębiu Górnem w ybuchł pożar, k tó ry  
zniszczył dach domu, oraz 25 centnarów  
siana, 20 centnarów  koniczyny, 10 cent­
narów  ży ta  w ym łóconego i sprzęty  do­
mowe. Szkody, w yrządzone przez po­
żar w ynoszą około 7000 zł. P rzyczyny  
pożaru nie ustalono.

Zaginięcie.
Boguszowice w Rybnickiem . Od 14 

bm. zaginął bez śladu 45-letni Augustyn 
Paluch z Boguszowie. Paluch jest um y­
słowo chory. W szelkie wiadomości o 
jego pobycie należy skierow ać do żony 
zaginionego lub do najbliższego poste­
runku policyjnego.

Z Tamocłórskiego
Egzamin czeladniczy. 

Tarnowskie Góry. W  tych dniach 
złożyli egzamin czeladniczy w zawodzie 
stolarskim  następujący kandydaci: Er­
win Korbel, E ryk  W ojciechowski, Hu­
bert Poloczek, P io tr W ojtasik. W iktor 
Ziob, Antoni M azur. B ernard Moczek, 
Karol Viola, Szym on Danecki, Józef Ko­
walik, Erw in Jędrzej, Florjan Drojzner, 
H erm an Paździor, W ilhelm Franke, Ry­
szard  S teiner i R yszard  Jam orek,



O Świętym Augustynie.
(28 sierpnia.)

nocy, a w ieczerza, aż jutrzenka zabły­
śnie, zm ysł ich byw a ociążały i p rzy­
tępiony, można powiedzieć pogrzebany."

Aby móc utrzym ać delikatny kontakt 
sw ych słuchaczy, załagadza pow stającą 
niechęć, m ów iąc: jeżeli mówimy o ta­
kich rzeczach, to zapew ne niektórzy pi­
jacy będą się gniewali na nas i napoczną 
szem rać. Inni naturalnie zapomocą Du­
cha łaski przyjm ą nasze w skazówki i za 
Boskiem zmiłowaniem od tego grzechu 
zostaną uwolnieni. Tern zaś, co się na 
nas gniewają, że zw alczam y umiłowane

przez nich pijaństwo, niech posłuchają 
szczerych słów : „Jeżeli pijak nie czyni 
pokuty i pozostanie, aż do śmierci w pi­
jaństwie, pójdzie na wieczne zatracenie, 
bo Duch św . nie kłamie, gdyż mówi 
przez Apostoła: pijanicy nie osiedną w 
królestwie niebieskiem", oni lepiej uczy­
nią, jeżeli nie będą się na nas gniewali.

Z tych kilku ustępów widzimy, jak 
św. Augustyn staczał walkę z nałogiem 
pijaństwa. S łow a jego powinniśmy, my 
katolicy, w ziąść sobie do serca.

A. Kunsdorff.

Oryginalny most.
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Nad rzeką N‘Dżila (dopływ Konga) w  Belgijskiem Kongo znajduje się oryginalny most, św iad­
czący o pom ysłowości pierwotnych narodów. Most ten jest całkowicie wykonany z ljan, w  bar­
dzo ciekaw y sposób powiązanych. P rzew ieszony był nad rzeką jeszcze przed przybyciem euro­

pejczyków , co dowodzi jego trwałości.

telazne p®fiw@r

W  roku ubiegłym  Kościół katolicki 
obchodził 1500-letnią rocznicę śmierci 
jednego najw iększego doktora i ojca 
Kościoła katolickiego, św . Augustyna. 
Kościół katolicki św . Augustyna tak w y ­
soko ceni, gdyż b y ł to mąż prawdziw ej 
Opatrzności Boskiej, w ielkie i n ieoce­
nione są zasługi jego, około utrwalenia 
w iary katolickiej. Z okazji tegoż jubi­
leuszu w y g ło sił ciekaw y odczyt ksiądz 
dr. E. Strahlm O. M. C. w  Szwajcarji, 
na generalnem zebraniu studentów  ka­
tolickich. Poniżej podajemy kilka ustę­
p ów  tego c iek aw ego referatu.

Św. Augustyn nietylko pod względem  
szerzenie w ia ry  katolickiej ma wielkie 
zasługi, ale i nie mniejsze ma zasługi w e  
walce z pijaństwem, o których w arto  
wspomnieć. Ten mąż wielki tonąc sam 
w  latach m łodych w namiętnościach te­
go św iata, zrozum iał dobrze, że jedno 
zło, które człow ieka prow adzi na m a­
nowce tego św iata, to chęć używ ania 
•b aw ien ia  się w  namiętnościach, prze- 
dewszystkiem  w  pijaństwie. Jest na­
ocznym świadkiem szerzenia się tego 
na‘Ogu, Wid2i jak wielkie ta  zaraza czyni 
w  sercach ludzkich spustoszenia i po­
w iada: „należy się dziwić, że jednostki 
(donatyści) zostają przed nią ochro­
nione".

Św. Augustyn jest w ięcej, aniżeli 
świadkiem ów czesnej walki z pijań­
stwem . On zdaje sobie sprawę z tego,

w alczy na polu, k tóre tak świadomie 
_ nieświadomie się zaniedbuje. On 
Ł naisłębszą uw agą om awia to ważne 
zagadnienie, m ądrość i staranność Jego 
stają się dziś jeszcze nieocenionemi 
w walce z alkoholizmem. Jego dobry 
przykład daje nam także bardzo wiele 
w artościow ych w skazów ek.

Kazania św. Augustyna dziś jeszcze 
zachow ały sw ą aktualność, na dowód 
tego jak umiejętne kazania te b y ły  uję­
te. Posłuchajm y kilka ustępów  z kazań 
tego wielkiego kaznodziei Kościoła za­
chodniego, k tó ry  potrafił przem ówić do 
ludu z serca do serca.

„Mili bracia, już kilka razy  się do ] 
W as zw racałem , abyście przed pijań-1 
stwem się chronili jak przed przepaścią 
piekielną . Aby nie zrażać słuchaczy 
dodaję, że niektórzy już się poprawili, 
a wielu nie potrzebuje tegoż upomnienia, 
ale dużo jest takich, którzy nie żyją w  
trzeźwości, nie boją się Boga, a nawet 
nie dają tym spokoju, którzy chcą żyć  
trzeźwo. Stąd widzim y, że kazania Jego 
były tak ujęte, aby nie razić sw ych słu­
chaczy. Dalej porównuje pijaństwo z 
bagniskiem „i tak jak kraj ustawicznym  
deszczem zostanie zalany, ziemia się 
rozpuszcza i stanie się bagniskiem, prze­
stanie rodzić, tak też ciało nasze, jeżeli 
odda się pijaństwu, nie przynosi żadnych 
duchowych owoców". Pijaństw o bagnu 
takiemu się równa. W szyscy  wiecie, 
co w takich bagnach się m ieści: Po­
wstają tam  żmije, żeby  i różne inne po­
tw ory  oraz m nóstwo robactw a, które 
nie przynoszą żadnej korzyści, ale prze­
ciwnie działają zastraszająco. A na 
brzegach takich bagien w szystkie drze­
wa i k rzew y, które tam rosną nie p rzy­
noszą żadnych dobrych owoców, dlate­
go też rokrocznie zostaną wycinane i w 
ogień rzucane. Patrzcie, to co wychodzi 
7 pijaństw a, byw a w ogień wrzucane. 
P ijanicy, których obiad trw a do późnej

Wesoły kącik
Dziwne.

— Tatuś gdzie się urodził?  — pew ­
nego wieczoru zapytał Janek swego oj­
ca.

W  Krakowie, synku.
^  A m atusia, gdzie się rodziła?

W  Poznaniu, kochanie.
~~ A ją gdzie się rodziłem ?

~~ W  Katowicach, serdeńko!
. Zabawne, w jaki sposób zeszliśm y  

s*ę w s z y j ą  troje, p raw da?

Dzisiejsza technika i wielki przem ysł 
dały życie wielu potw ornej wielkości 
m aszynom . — Oto kilka takich p rzyk ła­
dów :

Największa maszyna elektryczna 
świata.

Funkcjonuje taka m aszyna od roku 
w zakładach elektrycznych Hell Gate w 
Nowym Jorku. Jest to  turbodynam o, tj. 
m aszyna z kołem, obracanym  wodą. M a­
szyna ta może rozw inąć wydajność 
215,000 koni, i m ogłaby św ietnie pokryć 
zapotrzebow anie na elektryczność na­
szej W arszaw y, Łodzi, Lw ow a, K rako­
w a i Poznania razem . Turbina ta zo­
sta ła  zm ontow ana przez jeden z zakła­
dów szw ajcarskich. Do transportu  jej 
części trzeba  było użyć ze Szw ajcarji 
do portu w  Antwerpji 84 w agonów  kole­
jowych, w  tern 14 w agonów  8 osiowych, 
z których każdy miał nośność 60.000 ki­
logram ów. W e w nętrzu turbiny tam, 
gdzie para uchodzi, m ogłoby znaleźć 
wygodne pom ieszczenie 60 ludzi.

A mimo to, kolos ten zajmuje po zmon­
tow aniu stosunkow o niezbyt wiele miej­
sca, gdyż tylko około 500 m etrów  kw a­
dratow ych, a więc, przestrzeń rów ną 
domowi o w ym iarach 25 na 20 m etrów .

Największe kotły parowe.
Ta sam a m aszyna posiada także 4 

najw iększe w  świecie kotły  parow e. 
Każdy z nich przem ienia normalnie, w 
ciągu godziny, 2500 hektolitrów  w ody w 
parę. Można jednak św iadczenie to pod­
nieść do 3620 hektolitrów . Dla przem ia­
ny takiej m asy w ody w parę zużyw a się 
w  p iecach/należących do każdego z tych 
kotłów , w  ciągu godziny 60.000 kg. w ę­
gla.

Największe parowozy.
Do niedaw na miała Austrja najw ięk­

szy w Europie parow óz. W przęgany on 
był do pociągów pośpiesznych. P raco ­
w ał pod 15 atm osferam i.

W ażył 118.000 kg. — dopuszczalna 
jego szybkość w ynosiła 110 kim. na go­
dzinę.

W  tej chwili posiadają już jednak naj­
w iększy parow óz w  Europie Niemcy.

W aży on 114.000 kg., szybkość jego w y ­
nosi na godzinę 120 km.

Najsilniejszy i najw iększy parow óz 
w świecie posiadają jednak S tany Zje­
dnoczone na linji kolejowej G reath — 
N orthern. W aży  on 165.000 kg., dłu­
gość jego bez tendra wynosi 29 m etrów. 
P racuje przy  pociągach tow arow ych.

Sprawy kościelne.
Uroczystości w  Loreto ku czci 

Najśw. Patronki lotnictwa.
W  Loreto odbyły się uroczystości 

ku czci Najśw. Panny  Loretańskiej, P a ­
tronki lotnictwa. Były one połączone 
z obchodem 1500-go jubileuszu soboru 
w Efezie. Biskup połowy wojsk wło­
skich, Msgr. Bartolomasi, wygłosił ka­
z a n ie ,  a pontyfikalną Mszę św. odpra­
wił arcybiskup Bolonji, kardynał Rocca, 
który  następnie ze stopni bazyliki udzie­
lił b łogosław ieństw a aeroplanom, k rążą­
cym ponad św iątynią. N abożeństw a za­
kończone zostały  uroczystą procesją, w  
której wzięli udział przedstaw iciele 
w ładz państw ow ych i wojskowych.

Bazylika dolna św . Teresy w Lisleuz.
W  roku przyszłym  dnia 2 lipca w L i-  

sieux ma nastąpić konsekracja bazyliki 
dolnej św  T eresy  od D zieciątka Jezus. 
Ceremonję poprzedzi kongres, w  ciągu 
k tórego w śród wielkich uroczystości 
w ybitne osobistości kościelne głosić bę­
dą doktrynę i w p ływ y  apostolskie św. 
Teresy.

Listy króla Jana III do kardynała 
Alderano Cibo-Malasplna.

„O sservatore Romano" (Nr. 183 
z 8. 8. 31) zw raca uwa&ę, że archiwum 
m iasta M assa w  Toskanji posiada cały 
szereg listów króla Jana Sobieskiego do 
kardynała sekre tarza  stanu Alderano 
Cibo-Malaspina. ó w  słynny purpurat, 
urodzony w 1612 r. w  Genui a zm arły 
w 1700 r. w  Rzymie, uczestnik pięciu 
konklawe, był serdecznym  przyjacielem  
n/eśm iertelnego pogrom cy półksiężyca 
w XVII wieku. W śród listów, przecho­
w yw anych we wspomnianem archiwum , 
znajdują się takie, w  których jest mowa
0 biskupach, opatach, kanonikach i za­
konnikach, inne opisują bitw y, jakie bo­
haterski król stoczył na czele wojsk pol­
skich z Turkami, niezw ykłe trudy gen­
ialnego wodza, jego nieprzespane noce
1 żarliw e m odlitw y o opiekę Bożą, w re­
szcie wielkie, sław ne zw ycięstw o, od­
niesione nad muzułmanami pod inurami 
W iednia, zw ycięstw o, które na zawsze 
zniszczyło potęgę wojenną islamu. W  li­
ście, donoszącym  Ojcu św. o  wiekopom-

węgla i 2 tendry z w odą po 50.000 litrów  
każdy. Długość lokom otyw y z tymi 
trzem a tendram i wynosi 47 m etrów .

Giganci.
Jedna z diisseldorfskich fabryk zbu­

dow ała w  roku ubiegłym  olbrzym ią ta r­
czę obrotow ą, u łatw iającą obróbkę szcze 
golnie wielkich części składow ych m a­
szyn. Na tarczy  tej można lekko pomie­
ścić i obracać bloki stalow e czy żelazne 
do 300.000 kg. wagi.

W  Chemnitz zm ontow ała sobie jedna 
z fabryk fryzerkę,, na której można o- 
brabiać precyzyjnie zęby kół m aszyno­
w ych 2.5 m etrow ej grubości, o przekro­
ju 4 m etrów . F ryzerka  w aży 57.000 kg., 
a na jej stole można ustaw ić do obro­
bienia m aterjał wagi 30.000 kg.

nem zw ycięstw ie, Jan Ii! przypisuje 
triumf nie armji polskiej, lecz interwencji 
Nieba i dodaje, że zw ycięstw o to uwol­
niło św iat chrześcijański od trw ające­
go wieki całe niebezpieczeństwa. P o ­
zostałe listy króla Jana dają w yraz go­
rącemu pragnieniu kanonizacji św iąto­
bliwego m łodzieniaszka S tanisław a 
Kostki.

Zamknięcie katedry katolickiej 
w Mińsku.

Z Mińska nadeszła wiadomość, że 
władze tego m iasta poleciły zamknąć 
tam tejszą katedrę katolicką i oddać ją do 
dyspozycji organ izacyj zawodow ych, 
które mają urządzić w  kościele swój 

klub.

Ż yw iołow a katastrofa w  Lublinie.

Mad Lublinem i okolicą przeszła trąba powietrzna, czyniąc ogromne szkody i powodując śmierć 
pięciu osób Rozszalaty huragan zryw ał dachy z domów, w ywracał pociągi i kominy fabryczne, 
w yryw ał drzewa z korzeniami. Zdjęcie przedstawia pociąg towarowy zrzucony z toru przei



Z całej Polski.
Psie wyścigi.

Warszawa. Dyrekcja ogrodu zoolo­
gicznego w W arszawie postanowiła u- 
rządzić psie wyścigi. Dla wyścigów u- 
rządzony będzie specjalny tor, w pobli­
żu wejścia. W psich wyścigach, które 
zagranicą cieszą się wielkiem powodze­
niem, będą mogły popisywać się chyżo- 
ścią swych nóg pieski, przyprowadzone 
do ogrodu, przez osoby prywatne. Dla 
zwycięzców przewidziane są nagro­
dy.
Podróż z Piotrkowa do Łodzi autobusem

kosztuje 1 zł.
Piotrków. Z powodu zbyt silnej kon­

kurencji autobusowej na szlaku komuni­
kacyjnym Piotrków  — Łódź, mającym 
przeszło 40 kim. długości, został w o- 
statnich dniach zniżony cennik przewo­
zu pasażerów na tej linji do niebywa­
łych rozmiarów. Podróż autobusem z 
Piotrkowa do Łodzi kosztuje obecnie 
tylko 1 zł. Należy nadmienić, że przejazd 
z Piotrkow a do Łodzi koleją kosztuje w 
klasie III aż 5 zł. I jak tu kolej może w y­
trzymać konkurencję z autobusem.

Spalił się żywcem, chcąc ugasić wznie­
cony przez siebie pożar.

Równe. Niecodzienny wypadek zda­
rzył się na przedmieściu Nowy Korzec. 
Niejaki Paw eł Olela, chcąc sobie ugoto­
wać kolację, rozniecił lekkomyślnie o- 
gień tuż przy samej stodole. Niebawem 
od tego ognia zajęły się ściany stodoły i 
momentalnie cały budynek stanął w pło­
mieniach. Olela, widząc to, jak oszalały 
rzucił się wprost do płonącej stodoły,

• chcąc widocznie ogień ugasić i w tej 
chwili objęły go języki ognia. Nie zdoła­
no go już uratować. Nieszczęśliwy upiekł 
się żywcem. W  stodole spaliły się tak­
że dwie krow y i cielę.
Z rozprutym brzuchem szedł daleko do 

domu.
Równe. Niesamowity wprost widok 

przedstawił się mieszkańcom wsi Kniaż- 
siało na Wołyniu. Oto drogą szedł Jan 
Mironiec, przytrzym ując sobie rękami 
wypadające mu z przebitego brzucha je­
lita. Szedł tak z odległej łąki, gdzie, jak 
się później okazało, został raniony no­
żem przez niejakiego Karpa Maksymo- 
wa w czasie sprzeczki z nim. Sprzecz­
ka ta miała zupełnie błahy powód. W  
pewnym momencie, Maksymow, który 
od dziecka nienawidził Jana Mirońca, 
pchnął go nożem w brzuch, tak silnie, że 
ranionemu w yszły jelita na wierzch. Mi­
mo tej niebezpiecznej dla życia rany, 
zdołano Mirońca utrzym ać przy życiu. 
Przeciwko Maksymowowi wystąpił u- 
rząd prokuratorski, oskarżając go o za­
miar zabicia znienawidzonego Miroń­
ca.

Zgon 110-Ietniego starca.
Wilno. Onegdaj zmarł tutaj 110-let- 

ni Zelman Sokołowicz. Uważany on był 
za najstarszego żyda w Wilnie. Do nie­
dawna trudnił się jeszcze handlem, a o- 
statnio był na utrzymaniu rodziny. Po­
zostawił po sobie bardzo liczną rodzinę

Za namową męża — zabiła ojca.
Wilno. W  majątku Łysanowo, po­

wiat Brasław  rozegrała się w strząsa­
jąca tragedia rodzinna. Mianowicie nie­
jaki Bochniewicz został zamordowany 
przez swą córkę zamężną 19-letnią Julję 
Atrechimowiczową uderzeniem siekiery 
w głowę. W  toku śledztwa ustalono, 
że zbrodniarka czynu swego dokonała 
r.a skutek namowy męża, celem pozby­
cia się ojca i wcześniejszego zagarnię­
cia majątku. Zbrodniczą parę małżon­
ków aresztowano.

Tragiczne skutki nieostrożnych żartów.
Wilno. W e wsi Toposzowice wyda­

rzył się tragiczny wypadek. — Niejaki 
W incenty Trzaskowiak, mieszkaniec tej­
że wsi, zajęty był wraz z grupą młodych 
ludzi układaniem zwożonego zboża w 
stogi. W  wolnych chwilach obecni, z 
braku dozoru, zabawiali się na stogu i 
urządzali gonitwy. W pewnym momen­
cie Trzaskowiak został tak silnie pchnię­
ty przez jedną z dziewczyn, że stracił 
równowagę, spadł ze znacznej wysoko­
ści i nadział się na leżące żelazne wi­
dły. Ostrza wideł przebiły go na w y­
lot, tak, że w straszliwych męczarniach 
na miejscu życie zakończył

Tajemnicze morderstwo w zamku.
W  zamku Boundery koło Oxfordu w 

Anglji popełinior*' straszliwą zbrodnię: 
Pani tego zamku, lady Anna Luiza 
Kempson padła ofiarą morderstwa po­
pełnionego przez lunatyka.

Lady Kempson od czasu śmierci sta­
rego męża, pędziła życie w swym zam­
ku zdała od świata i prawie zupełnie 
samotnie.

Nie' trzym ała nawet służby przy so­
bie. Miała jedną tylko towarzyszkę w 
osobie młodziutkiej panny June Wil­
liams.

Niedawno młoda dziewczyna wyje­
chała na urlop, a lady Kempson, nie 
chcąc pozostać zupełnie sama, zdecydo­
wała, że przepędzi jakiś czas u swej 
przyjaciółki w Oxfordzie.

Kiedy pomimo zapowiedzi nie przy­
była do Oxfordu w oznaczonym termi­
nie — wszczęto dochodzenia, które do­
prowadziły do wykrycia — w strząsa­
jącej zbrodni.

Funkcjonarjusze Scotland Yard, w y­

słani do zamku Boundery, znaleźli jego 
właścicielkę martwą, przybitą sztyletem 
do pokrwawionego dywanu. W  poko­
jach panował wielki nieład, wkrótce je­
dnak zdołano stwierdzić, że nic nie zra­
bowano.

Podejrzenie obciąża pewnego mło­
dzieńca, który znany jest w całej oko­
licy, jako lunatyk. Również w  nocy, 
kiedy popełniono morderstwo, młody 
lunatyk odbywał swoją zwykłą prze­
chadzkę przy świetle księżyca.

Przesłuchiwany oświadczył: że ab­
solutnie nic sobie nie przypomina, po­
nieważ w  czasie takich wędrówek noc­
nych przy księżycu śpi głęboko.

Istnieje przypuszczenie, że lunatyk 
działał pod nakazem jakiejś trzeciej oso­
by i straszny czyn swój wykonał istot­
nie będąc w stanie snu.

Policja energicznie prowadzi śledz­
two, chcąc ujawnić przyczyny tego ró­
wnie sensacyjnego, jak tajemniczego 
morderstwa.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie 

w  dniu 26 sierpnia 1931 r.
Dolar amerykański 8.90*/io zł. Funt szterlin 

gów angielskich 43.27 zł. 100 franków francuskich j 
34.91 zł. 100 szylingów austriackich 125.19 zł. 
100 koron czeskich 26.38 zł. 100 lir włoskich 
46.59 zł. 100 franków szwajcarskich 173.42 zł. — 
100 guldenów holenerskich 359.20 zł. 100 lei ru­
muńskich 5.3114 zł.

Giełda zbożowa w  Warszawie 
w  dnhi 26 sierpnia 1931 r.

Żyto 22.00—22.50. Pszenica 23.00—24.00. Owies 
jednolity nowy 20.00—21.00. Owies zbierany no­
wy 19.00—20.00. Jęczmień na kaszę 19.50—20.00. 
Jęczmień brow arny 21.00—23.00. Mąka pszenna 
luksusowa 45.00—55.00. Mąka pszenna 40.00 do 
45.00. Mąka żytnia 37.00—38.00. O tręby pszenne 
szale 16.00—17.00. O tręby pszenne średnie 15.00 
do 16.00. O tręby żytnie 13.50—14.00. Rzepak zi­
mowy 29.00—30.00. Groch W iktoria 26.00—28.00.

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
w dniu 26 sierpnia 1931 r.

Żyto nowe, zdrowe, suche 21.00—21.25. Psze­
nica nowa, zdrowa, sucha 20.50—21.50. Jęczmień 
przemiałowy 17.25—19.25. Jęczmień browarowy
21.00—23.00. Owies 16.00—17.00. Mąka żytnia 65 
procent 33.00—34.00. Mąka pszenna 65 procent 
33.25—35.25. O tręby żytnie 13.00—13.75. O tręby 
pszenne 13.00—14.00. O tręby pszenne grube 13.75 
do 14.75. Rzepak 26.00—27.00. Groch W iktorja
24.00—27.00. Ogólne usposobienie słabsze.

Ceny targowe w  Katowicach.
stwierdzone Jako przeciętne na artykuły pierw­

szej potrzeby z dnia 24 sierpnia 1931 r.
Chleb razowy 1 kg. 0,35 zł. Chileb 65% 1 kg. 

0.42 zł. Bułka 60 gr. 0,05, Mąka pszenna kg 0,50, 
żytnia kg. 0,42, Mleko niezbierane litr 0,38. Ma­
sło deserowe pół kg. 2,40, do gotowania pół kg. 
2,40. Ser krowi pół kg. 0,60. Jaja sztuka 0,11. 
Wieprzowina pół kg. 1,20. Wołowina pół kg. 0.90, 
Cielęcina pół kg. 0,80. Słonina świeża 1,30. Sma­
lec am erykański 1,30. Krajowy pół kg. 1,20. Kieł­
basa krakowska -pół kg. 1.20, czosnkowa 1,20. 
Salceson pół kg. 1,00. W ątrobianka pół kg. 1.20. 
Cebula pół kg. 0,20. Marchew pół kg. 0,10. Ka­
pusta biała główka 0,15. Kartofle 10 kg. 1,00 zł.

torze od Herbów Nowych do Gdyni. Poprzednio 
zaw arto siedem umów, obejmujących roboty 
ziemne i sztuczne budowle; umowy te dobiegają 
już końca. Obecnie zawarto 18 nowych umów 
dla robót ziemnych, sztucznych budowli, budyn­
ków itd. na całej długości magistrali. Ogółem 
więc 25 przedsiębiorstw jest w  toku wykonywa­
nia robót na ogólną sumę około 30 miliomów zło­
tych. W  przygotowaniu są obecnie inne umowy, 
które obejmą nietylko wykonywanie innych ro­
bót, lecz także różne dostawy. Jednocześnie kie­
rownictwo budowy magistrali prowadzi pertrak­
tacje z właścicielami przyległych do budowanej 
linji terenów o nabycie tych terenów, gdyż są 
one niezbędne do dalszej budowy linji. Obecny 
stan robót pozwala mieć nadzieję, że cały  pro­
gram prac na rok 1931 będzie zrealizowany.

SPORT.

Sprawy gospodarcze.
Zjednoczenie przemysłu żelaznego 

na Śląsku Opolskim.
W edług doniesienia gazet, w najbliższym cza­

sie cały przem ysł żelazny na Śląsku Opolskim 
zjednoczony będzie w rękach jednego olbrzymie­
go koncernu. P rzed kilku dniami dwie huty że­
lazne w  Gliwicach i Ozimku zastały kupione 
przez „Vereinigte Oberschiesische Hiittemwerke“ 
Akt sprzedaży podpisano w ubiegłym tygodniu 
Eerlinie. Obecnie toczą się układy, aby nabyć 
również huty należące do Borsiga. W koncernie 
tym większość akcyj posiadać będzie grupa hra­
biego Baliestrema. Połączenie to nastąpiło wzglę­
dnie ma nastąpić ze względów oszczędnościo­
wych. Czy jednak ł wyjdzie na korzyść robotni­
ków — należy wątpić.

Budowa magistrali węglowej Śląsk —  
Gdynia.

P race związane z dalszą budową magistrali 
węglowej Śląsk — Gdynia postępują szybko na­
przód. W ysiłki kierownictwa budowy zdążają w 
kierunku wykończenia całej linji o pojedyńczym

Polska —  W ęgry.
W nadchodzącą niedzielę, dnia 30 sierpnia 

tam, zostanie rozegrany na stadionie w  Król. 
Hucie międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
pąnęw między reprezentacjami Polski I Węgier. 
Wyżej wymienione reprezentacje już raz zmie­
rzy ły  swe siły ze sobą, jednak szalę zwycięstwa 
zdołała przechylić na swą stronę reprezentacja 
W ęgier zwyicężając reprez. Polski w stosunku 
punktów 51:25. Tak więc niedzielny mecz będzie 
drugim zkolei, a zarazem i rewanżowem spotka­
niu tych dwu reprezentacyj, Do bronienia barw  
Polski zostali wyznaczeni:

100 rntr.: Trojanowski II, Sikorski (Król. Huta)
400 mtr.: Biniakowski, Piechocki.
800 mtr.: Petkiewicz, Kostrzewski.
1500 mtr.: Petkiewicz, Kusociński.
5000 mtr.: Kusociński, Strzałkowski.
110 mtr. z płotkami: Nowosielski, Zajusz (Król. 

Huta).
400 mtr. z płotkami: Kostrzewski, Maszewski.
Skok wzwyż: Pławczyk, Chmiel (Katowice).
Skok wdał: Sikorski, Nowak.
Rzut kulą: Hełjasz, Siedlecki.
Rzut dyskiem: Heljasz, Siedlecki.
Rzut oszczepem: Mikrut, Żyłka (Król. Huta).
Sztafeta 4X200 mtr.: Trojanowski, Biniakow­

ski, Sikorski, Nowak.
Mecz obejmuje ogółem 13 konkurencyj i bę­

dzie w yczerpany w  ciągu jednego dnia. W ęgrzy 
są dla nas bardzo groźnym przeciwnikiem, to też 
walka o każdy punkt będzie prowadzona bardzo 
zacięcie.

Okrężny wyścig kolarski o misłrzo 
stwo Beskidu Zachodniego.

31 bm. odbędzie się w Bielsku-Białej okrężny 
wyścig kolarski pod tytułem „M istrzostwo Be­
skidu Zachodniego". W yścig rozpocznie się o 
godz. 8-ej rano. T rasa wynosi około 111 km. i 
prowadzi od Białej przez Bielsko—Skoczów— 
Ustroń — Wisłę — Istebnę — Milówkę — Ży­
wiec i kończy się w Białej. Bieg organizuje sek­
cja kolarska Sokoła w Białej.

Dempsey pobity.
Jack Dempsey zdecydował się znowu po­

wrócić na ring, obiecując zetrzeć się z teraźniej­
szym m istrzem  św iata Maksem Schmeliogiem. 
Niestety biedny Jack uległ już w  pierwszym  
meczu z mało znanym bokserem Beasieyem 
Dempsey ukazał się zupełnie w formie i przegrał 
jnż w  drugiej rundzie przez k. o. Zdaje się, że 
Dempsey nie tyle w rócił na ring dla sławy, ile 
dla zdobycia jeszcze większego majątku, bo­
wiem trudno sobie inaczej wytłum aczyć tak lek 
komyślne wystawianie swej wielkiej popularno­
ści na szwank.

Z dalszych stron.
Wielki napad rabunkowy w Hamburgu.

Berlin. W  Hamburgu trzej bandyci 
urządzili napad na powracających s  
banku posłańców jednego z towarzystw  
okrętowych. Zasypawszy pieprzem o* 
czy jednemu z posłańców, wydarli mu 
bandyci teczkę, zawierającą 12.000 ma­
rek i umknęli samochodem. Jednego ł  
bandytów udało się policji ująć. Również 
pod Berlinem dwaj młodociani rabusia 
wdarli si ędo biura fabryki cementu i po 
steroryzowaniu urzędniczki zrabowali 
kasę, poczem ostrzeliwując się, umknęli.

Znowu zamach na pociąg.
Berlin. Na linji kolejowej pod Re­

gensburgiem nieznani spraw cy dokonali 
ubiegłej nocy ponownego zamachu. Na 
torze położona została ciężka belka, któ­
ra mogła spowodować wykolejenie się 
pociągu pośpiesznego. Lokomotywa 
przejeżdżającego wcześniej pociągu to­
warowego, usunęła przeszkodę. Jest to 
drugi zamach tego rodzaju, urządzony 
w tern samem miejscu.

Zatrucie 50 podoficerów belgijskich. 
Bruksela. Na manewrach koło Be- 

verlo 50 podoficerów 1 4pułku artylerii 
po spożyciu mięsa, uległo ciężkiemu za- 
ruciu.

Szubienica go nie minie.
Bruksela. Wielkie zainteresowanie 

wywołuje tu spraw a Brocki, ohydnego 
mordercy leodyjskiego, który z pewno­
ścią zostanie skazany za mord, przezeń 
popełniony, na karę śmierci. Powstaje 
tu jednak nowa sprawa ze względu, iż 
kara śmierci nie jest w Belgji wykony­
wana i w każdym wypadku po przesła­
niu królowi wyroku, skazanego zawsze 
się ułaskawi. Jeśli więc, co jest praw ­
dopodobne, król odmówi ułaskawienia, 
tradycja zostanie po raz pierwszy zła­
mana.

Rozwiązanie Narodowego Związku 
Polskiego w Ameryce.

Boston. Dwa lata temu Związek Na­
rodowy Polski utracił w stanie Massa1- 
chusetts t. z w . c h a r t e r ,  czyli dopuszcze­
nie, z powodu tego, że niektóre regula­
miny Związku nie zgadzały się z istnie­
jącemu ustawami Stąnowemi. Ponieważ 
dotychczas Związek warunkom tym nie 
uczynił zadość, prokurator generalny 
stanu M assachusetts ogłosił Z. N. P . za 
rozwiązany w tym stanie, co oznacza, że 
każdy urzędnik związkowy może być a- 
resztowany, gdyby chciał tam nadal peł­
nić swój urząd, a zwłaszcza zbierać po­
datki od członków Z. N. P. W  stanie 
M assachusetts związek posiada 10.000 
członków. Jest to bardzo ciężki cios dla 
Związku i nie ulega wątpliwości, że za­
rząd Związku uczyni wszystko, co w  
jego mocy, aby przykrą tę sytuację na­
prawić drogą porozumienia.

Zapalczywa choć leciwa bandytka.
Chicago. Policja tutejsza aresztowała

57-letnią Annę Barańską, za udział w 
napadzie rabunkowym, podczas którego 
zabity został lej syn Jan. Schwytano ją, 
gdy podczas ucieczki w samochodzie 
wpadła na latarnię i rozbiła samochód. 
W  czasie dochodzenia w policji, kilka 
osób poznało w Barańskiej uczestniczkę 
innych napadów rabunkowych. Policja 
twierdzi, że Barańska brała czynny u- 
dział w 35 napadach.

Straszny czyn szaleńca.
Mexico - City. W  szpitalu warja- 

tów w Ciudad Juarez na pograniczu SŁ 
Zjednoczonych, jeden z pacjentów za­
mordował w przystępie szału dwu in­
nych chorych, poczem pił ich krew  oraz 
jadł ich mózgi.

Nakładem firmy „Katolik", spółka w ydaw nicza 
z ogr. odip. w Bytomiu, Ś 'ąsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odip., Kato­
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re ­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  G o d u l a  

w  Królewskiej Hucie.

mm W
Egzaminy

zdasz, korzystając z po­
mocy szkolnych Wyda­
wnictwa Wajnera, War­
szawa, Bielańska 5/46. 
Katalogi na żądanie bez­
płatnie. 3530


